Wieczór na redzie


Niech zabrzmi nasz śpiew,
            
wszak jutro za mgłą 

skryjemy żołnierski swój los.
 
Kapitan nasz też, 
choć siwą ma skroń
       
do chóru dołączy wnet głos.
     

 
Nadejdzie czas odjazdu,
     
 
powiemy ,,żegnaj” miastu
  
 
i mignie wśród fal,
  
 
prowadząc nas w dal,
  
 
o świcie błękitny twój szal.
